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Józef ŁepkowsRi na Śląsku w lalach 1848-49.
Śląsk, ży jący  p rzez szereg wieków odrębnem  od innych części 

P o lsk i życiem, zdaw ał się być nazaw sze straconym  d la  polskości. 
W ojny  polityczne i religijne, liczne zm iany w ładców, germ anizacyjna 
działa lność P iastów  śląskich, a zw łaszcza ich żon, w ielokrotne n a ­
jazd y  kolonistów  niemieckich, przeróżne klęski w  postaci zarazy  m o­
row ej i głodu, p rześladow ania i ucisk ekonom iczny —  w szystko to 
sprzysięgło się na zgubę żyw iołu polskiego na Śląsku. D arem nie je d ­
nak, bo żadne nieszczęścia nie zdo łały  zabić ducha polskiego w Ś lą­
zakach. Zniem czyły się w praw dzie w yższe stany, lecz sam  lud pozo­
s ta ł w mowie i obyczajach polskim. Lud ten  żył jednak  w zaniedbaniu, 
nieśw iadom y swych w artości i drzem iących w nim sił. To też trzeba 
było wiele wysiłku, aby podnieść go z upadku  i rozbudzić w nim 
świadom ość narodow ą. Na szczęście znaleźli się ludzie, k tó rzy  p o d ­
jęli się tego zadania. Pod  w pływ em  prądów  wolnościowych z Zacho­
du rozpoczyna się w 19 w. w ytężona p raca  nad  odrodzeniem  naro- 
dowem  Ślązaków. U kazu ją  się pierw sze gazety i książki polskie. 
S talm ach w ydaje  „Tygodnik C ieszyński", Lom pa pisze dziełka po ­
pu larn e  d la ludu; ks. F icek zapoczątkow uje ruch abstynencki, który  
m a podnieść jego b raci z dotychczasow ej nędzy  i upodlenia; ks. 
Szaf ranek w ystępuje wobec w ładz niem ieckich w obronie wolności 
narodow ej śląskich Polaków . N aw et Niem cy: biskup Bogedain i K a­
rol Kosicki p racu ją  nad  podniesieniem  ku ltu ralnem  Ślązaków.

Tej garstce ludzi sp ieszą na pomoc Polacy z innych dzielnic 
Polski. Jednym  z pierw szych jest Józef Łepkowski, ur. w 1826 r. 
w Krakowie, wielki m iłośnik zabytków  i pam iątek narodow ych, k tóre 
op isał w licznych swoich pracach  o raz  późniejszy profesor U ni­
w ersy te tu  Jag iellońsk iego1). Nie chcąc pozostać bezczynnym  wobec

*) Urn. w K rakow ie 27 lutego 1894.
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wysiłków  tego grona osób, zm agających się z licznem i trudnościam i, 
przybyw a on w r. 1848 na Śląsk, by tu  przez k ró tk i stosunkow o czas 
rozwinąć ożyw ioną działalność. Zam ieszkaw szy w B ytom iu staną ł 
w raz z Lompą, Smółką, Kosickim i i. na czele ruchu  narodow ego. 
W  tym  w łaśnie czasie ks. Szaf ranek  i G orzała  jako  posłow ie na 
sejm  pruski dom agają się przyw rócenia języka polskiego w urzędach  
i szkolnictwie. Łepkowski jako red ak to r „D ziennika górno-szląskie- 
go" bierze żywy udział w tej walce o rów noupraw nienia polskiego 
języka, przypom inając Ślązakom  ich pochodzenie i zachęcając  do 
upom inania się o swe praw a.

„Dziennik górno-szląski" zaczął w ychodzić w 1848 r. w P ie ­
karach  u Heneczka. Później przeniesiono go do Bytom ia. R edakto  
ram i jego byli: M ierowski, Łepkowski, później Lom pa. Był to  p ie rw ­
szy dziennik o w yraźnie narodow ym  charak terze. S ta ł się on na  p e­
wien czas ośrodkiem , skupiającym  ludzi, p racu jących  nad  o d ro d ze­
niem Śląska.

Łepkow ski nie poprzesta jąc  na działalności red ak to rsk ie j tw o­
rzy wespół z Lompą, Sm ółką i Kosickim „T ow arzystw o pracu jących  
dla ośw iaty ludu  górnośląskiego". Tow arzystw o to  w ytknęło sobie 
jako cel w alkę o rów noupraw nienie narodow ości polskiej o raz p o s łu ­
giwanie się w mowie i piśm ie językiem  polskim. D la pielęgnow ania 
języka ojczystego miało zak ładać w m iarę m ożności polskie czy te l­
nie ludowe. W krótce też pojaw ia się k ilka takich czy te lń : w Bytomiu, 
Rybniku, Lublińcu, M ysłowicach i W oźnikach. Członkow ie „T ow a­
rzystw a m ają  obowiązek dbać o rozwój tych insty tucy j.

W  czasie swego pobytu na Ś ląsku Łepkow ski s ta ra  się z a zn a jo ­
mić szczegółowo z życiem lu d u  śląskiego, z jego pieśnią, mową, oby­
czajam i, wczuć się w jego bolączki i niedole. P o zn aje  też jego p rz e ­
szłość h istoryczną i z podziwem  stw ierdza, że ta  ziem ia mimo ty lu  
perypety j dziejow ych o p arła  się skutecznie germ anizacji: „z ty lu
rządów  żaden nie zdołał p rzez wieki zatrzeć słow iańskiej narodow o­
ści m ieszkańców. Gdyby smugi po białej pow ierzchni p rzesunęły  się 
wpływ  czeski, au strjack i i pruski, z każdego k ilkadziesią t w yrazów  
weszło do mowy ludu — po każdym  zosta ła  w pow iastce pam iątka; 
ale grunt, ale słow iańska mowa ludu, jego obyczaj i uczucie pozo­
stało  niezm ienne ubiór naw et i narodow e najdaw nie jszych  czasów 
sięgające obrzędy żadnej nie u legły  zm ianie".



Komunikat Instytutu Śląskiego w Katowicach nr. 16. 3

P odkreśla  też w swych artyku łach  relig ijność Ślązaków : 
„G dzie się obrócisz, w szędy figury św iętych ubrane w ziela, lub 
św iatłem  błyszczące, co je ubogi lud na cześć M aryi lub św. Jan a  
N epom ucena zapalił. Ubóztwo otacza wieńcem te  św iętych postaci, 
a nabożne polskie pieśni, rozlegają  się echem po okolicy."2)

Wielostronność działalności Łepkowskiego.

W iele uwagi poświęca mowie Ślązaków, w k tórej przechow ało 
się w iele staropolskich w yrażeń. W  specjalnym  arty k u le : , ,0  mowie 
polskiej na S zląsku"3) rad zi za jąć się nią badaczom -filologom . W  a r ­
tyku le  tym  czytam y: „Z najdzie tam  w yrazy co w ychodziły z ust
R eja  i Kochanowskiego, znajdzie n iejedno w yrażenie co logiczno­
ścią sw oją zaw stydzi nasz sposób m ianow ania rzeczy —  znajdzie 
n ie jedno  miano tego rodzaju , iż początek jego może jeszcze z mito- 
logji słow iańskiej wywodzićby należało". Na poparcie swych w yw o­
dów przytacza Łepkow ski cały  szereg wyrazów, używ anych na 
Śląsku.

Za jedno z najw iększych niedom agań, trap iących  ludność Ś lą­
ska, uw aża Łepkow ski niski stan  ośw iaty, a szczególniej b rak  do­
brych  nauczycieli języka polskiego. Czyni w swych artyku łach  
gorzkie w yrzuty  księżom  i nauczycielom , że nie s ta ra ją  się o dosta­
teczną znajom ość języka ojczystego i kaleczą go niem iłosiernie. 
Im  to w znacznej m ierze p rzyp isu je  winę, że ludność Śląska żyje 
w ciemnocie, chociaż nie zbyw a jej na chęci, ani zdolnościach do 
nauki. U bolew ając nad  tragicznym  losem  Ślązaków, pisze: „lud ten 
nie m a nikogo, coby go słowem  oświecał, bo ksiądz nie troszczy się 
o niego; nie ma nikogo, coby pismem w ojczystym  języku rozkrzew iał 
ośw iatę, bo nauczyciel sam  po polsku naw et czytać dobrze nie 
umie. W  pośród więc E uropy  ucyw ilizowanej żyje lud liczny, który 
nie m a swych autorów  ani książek!"

Nie poprzesta jąc  na krytyce, Łepkow ski s ta ra  się w płynąć na 
popraw ę sytuacji, w skazując środki zaradcze. Obowiązkiem rządu  
jest postarać się o sum iennych i św iatłych nauczycieli, a w yznacze­
niem  nagród zachęcić autorów  do p isania polskich książek. Potężną 
dźw ignią może się stać prasa, przeto  rząd  i tow arzystw a powinny

-) Bibl. W arsz., r. 1849, t. 3, s. 302.
3) Czas, r. 1848, r r .  $8.
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ją  popierać. Szczególnie w ażną rolę mogą tu  odegrać księża: „O 
kapłan i! w asz obowiązek jest wielkim! przem aw iać do ludu  o jczy ­
stym  jego językiem , u trzym yw ać naw et praw em  konstytucyi z a ­
strzeżoną narodow ość, krzew ić ośw iatę i nauki —  a le  nie postępow ać 
w brew  natu rze  i usposobieniu lu d u ".4) Sam pisze „O braz dziejów  
Szląska d la  lu d u  szląskiego", w ydany w B udyszynie 1849 r.

W  wysokim  stopniu in teresu je  go gospodarcze i społeczne po­
łożenie Ślązaków . Położenie to  było w tedy  beznadziejne. Rolnik 
i górnik zdani byli na łaskę i n iełaskę urzędników  i panów  niem iec­
kich, k tó rzy  ich w yzyskiw ali bez skrupułów . M iędzy p racu jącą  w a r­
stw ą Ślązaków  a niemieckimi chlebodaw cam i nie było żadnej spójni. 
Niemcy, nie zn a jąc  języka swych podw ładnych, n ie m ieli d la  nich 
najm niejszego zrozum ienia i pogardzali nimi, ci zaś ze swej strony  
odp łaca li im za to  nienaw iścią; „pan  dóbr m a chłopa za bydło  n ie­
godne oświaty, a więc żaden  w ęzeł m iłości nie łączy  go z ludem " — 
mówi Łepkow ski w jednym  ze swych artyku łów . Jednocześn ie 
w skazuje Łepkow ski na konieczność przeprow adzen ia  pew nych r e ­
form, radząc dziedzicom , aby dobrow olnie o d d ali ludow i „choćby 
%  procentu  z swych dochodów ". Inaczej lud  ten  podniesie bunt i m o­
że dojść do rew olucji.

Propaganda sprawy śląskiej w innych dzielnicach Polski.

Pozatem  Łepkow ski rozw ija  p ropagandę spraw y śląskiej na 
teren ie  ogólnopolskim , p isząc a rty k u ły  do krakow skiego „C zasu", 
„P rzeg lądu  Poznańskiego", „G azety  polskiej poznańskie j"  i in. 
S ta ra  się p rzedstaw ić w nich ca łoksz ta łt życia lu d u  śląskiego, bo 
wie, że d la  resz ty  Polski Ś ląsk —  to „ te rra  incognita", aczkolw iek 
„nie za m orzem  ale za M ysłow icam i i K ętam i" leży. Inform uje p rz e ­
to  szczegółowo społeczeństw o polskie o obszarze Śląska, jego po ­
dziale  adm inistracyjnym , rzeźbie terenu, o liczbie i sk ładzie so c ja l­
nym  oraz narodow ościowym  jego ludności, o p rasie  i książkach, u k a ­
zujących  się na Śląsku, o jego czyteln iach i organizacjach  narodom 
wych. R ów nocześnie ap e lu je  do w szystkich Polaków , aby nie pozosta­
w ali biernym i wobec tych dążeń  do odrodzenia Ślązaków. Zachęca 
do popieran ia czasopism  śląskich, do kupow ania książek, w ychodzą­
cych na Śląsku. W ielką tro sk ą  nap e łn ia ła  go spraw a czytelń śląskich

4) Gaz. poi. pozn . 1848, n r. 174.
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Z w raca się specja ln ie  do mieszkańców K rakow a, aby nadsy łali 
książki polskie do ich zbiorów  i zapisyw ali się na członków w ym ie­
nionego ,,T ow arzystw a pracujących  d la oświaty ludu  górnośląskiego 
w celu pow iększenia funduszów  tej placów ki".

D ziałalność Łepkowskiego nie u szła  uwagi w ładz pruskich, 
k tó re  po kilkom iesięcznym  pobycie kazały  mu Śląsk opuścić. P rzed  
w yjazdem  ze Ś ląska Łepkow ski wzywa W ielkopolan, żeby ci, jako 
sąsiedzi bezpośredni Ślązaków  nie zapom nieli o swych rodakach, 
z k tórym i powinni utrzym yw ać sta ły  kontak t za pośrednictw em  prasy  
i wymienionego już „T ow arzystw a". Ich świętym obowiązkiem  jest 
dołożenie wszelkich starań , aby spraw a odrodzenia Ś ląska posuw ała 
się s ta le  naprzód. „N iech ty le  zad ad zą  sobie tru d u  —  mówi o Po- 
znańczykach —  dla w zbudzenia tu uczuć narodowych, ile ich Niemcy 
do zgerm anizow ania zażyli..." D eputow ani poznańscy winni popierać 
w sejm ie pruskim  posłów śląskich. Łepkow ski uważa, że tylko w y­
tężoną p racą  mogą Polacy  w ynagrodzić śląskiej ludności wiekowe z a ­
n iedbanie i d latego  nie wolno im się uchylać od spełnienia tego za ­
d an ia : „...nie odsuw ajm y bratn ie j ręk i pomocy od Szląskich rodaków ".

Ze w szystkich pism Łepkowskiego bije gorące um iłow anie ś lą ­
skiego ludu, tro ska o jego dobro, usilne pragnienie, aby w yrw ać go 
z poniżenia i p rzy jść  mu z pomocą. Te jego dążenia, połączone z w y ­
siłkam i rodow itych Ślązaków, dały  pow ażne wyniki. Jeszcze w czasie 
swego pobytu na Ś ląsku Łepkow ski mógł stw ierdzić z radością: 
„B udzi się narodow ość... w zapom nianych od nas ziem iach —  gdzie 
panow ało m ilczenie, tam  w m acierzystej mowie odzyw a się życie. 
...Zaiste! pocieszające to nowiny — lecz radość niew iele tym  braciom  
naszym  przyniesie pożytku. Nieść im pomoc, to nasza powinność — 
w spierajm y ich usiłow ania, czy ta jąc ich czasopism a i zasila jąc d a tk a ­
mi ich czyteln ie i tow arzystw a".5) W ezw ania jego do rodaków  z po ­
za Ś ląska też nie pozostały  bez echa. W  Krakow ie utw orzyło się 
koło  pań, k tóre zobow iązały się zakupyw ać celem  popierania śląsk ie­
go piśm iennictw a nowo w ydane książki śląskie.

Zwrócenie uwagi Polaków  na Śląsk —  to głów na zasługa Ł ep­
kowskiego. Ogół Polaków  już dawno pogodził się z m yślą, że Śląsk 
jest stracony d la  polskości; sądził bowiem, iż tylow iekow a niewola

5) „Czas“ , 1849, nr. 100.
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zab iła  ducha polskiego w Ś lązakach. Tym czasem  Łepkow ski sw oje 
mi w ystąpieniam i w prasie udow adniał system atycznie, że jes t to 
b łędna opinja i że Śląsk o p arł się zwycięsko germ anizacji. P rzyczyn ił 
się Łepkow ski w ten  sposób do zain teresow ania się Polaków  sp raw ą 
Ś ląska, k tóry  o d tąd  będzie w ażnem  zagadnieniem  w całokształcie  
polskich dążeń wolnościowych.

Poniżej podaję bibljografję prac  Łepkowskiego o Śląsku:
Szląsk pruski. D od. L iter, do „C zasu“, r. 1849, n r. 4.
O  stanie obecnym  G órnego Szląska. „G az. polska pozn .“ , 1848, n r. 174.
G ó rn y  Szląsk. (K orresp.) — „C zas“ , r. 1849, nr. 42.
Józef Lom pa a u to r szląski. K orrespondencya z Szląska pruskiego. „Czas“ , 18 $4, n r. 290. 
R uchy  narodow e w pruskim  Szląsk u w osta tn ich  czasach. „Przegląd  Pozn.“ , t. 8, 1849. 
O  m ow ie polskiej na Szląsku. — „C zas“ , r. 1849, nr. 58.
C zyteln ie  i pisma polskie w Szląsku austryackim . — „C zas“ , 1849, nr. 73.
Ze Szląska pruskiego. — „Czas“ , r. 1849, n r. 100.
W iadom ości o Szląsku. — „Bibl. W arszaw ska“, r. 1849, t. 3, s. 319. (A rty k u ł ten 

zawiera słow nik  polsko-niem . geogr. miejscowości śl.)
O braz  dziejów Szląska dla ludu szląskiego, Budyszyn, 1849.

M arta Pam puchówna.

Katowice, w czerw cu 1936.

SP R O S T O W A N IE  R ED A K C JI.

K om unikat In s ty tu tu  Śląskiego serji II. nr. 7 został om yłkow o przez redakcję 
podpisany nazwiskiem  p. A lfreda Jesionowskiego. Stw ierdzam y, że au torem  jego nie 
jest p. Jesionowski, lecz inny au to r, używ ający znaku  „G ł.“

U w a g a :  Zezwala się na dow olne korzystanie z k o m u n ik a tó w  In s ty tu tu  Ślą­
skiego dla celów prasow ych.

D rukarn ia  „D ziedzictw a“ w Cieszynie.


